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Nowe instrukcye 


i zależne od nich nowe formy ruchu kolejowego. 


Z dniem 1 października b. r. weszły w życie wprawdzie 
nie zupełnie nowe, lecz tylko odnowione przepisy o wyk 
nywania slużby ruchowej i sygnalizącyi w austryackiem ko- 
lejnictwie W istocie rzeczy zmiany spowodowane tymi prze- 
pisami oznaczają pewien postęp w technice ruchowej, nie tak 
wielki jednak, aby można powiedzieć n zupełnem zerwaniu 
z dotychczasowym biurokratycznym systemem, panoszącym 
się we wszystkich działach naszego kolejnictwa 

$łuszność nakazuje jednak przyznać, że bezpieczeństwu 
ruchu poświęcono znaczną uwagę przy opracowaniu tych 
przepisów, aczkolwiek głównym motywem przepłatającym 
caly tekst odnofnych postanowień jest uwzględnienie czte- 
rech wzajemnie wspierających się czynników, a mianowicie : 
1) Usunięcie dotychczasowej niedokładności w sygnalizacyi 
j jazda w zabezpieczonych odstępach (Das Fahren in den 
Raundistanzen). 2) Wprowadzenie dla wszystkich ost w po- 
ciągu samoczynnego hamulca. 3) Zabezpieczenie stacyi od- 
powiedmimi sygnałami i w końcu 4) Wprowadzenie w wży- 
cie większej chyżości pociągowej i zgęszczonega rucinr po- 
ciągów, 

Co do sygnalizacyi ustalone zostało zasadnicze 
znaczenie baru świateł i symbolów sygnałowych w trzech 
kolorach: > Biały « kolor oznacza dozwoloną jaedę, » zie- 
lony< powolną jazdę a »czerwony: siać w miejscu 
To trójpojęcie przeprowadzono konsekwentnie jako glówny 
motyw przez całą sygnahzacye, wykonywaną czy ta przez 
przenośne sygnały optyczne, czy stałe sygnały masztowce, 
zwrotnicowe, przesuwawcze i pociągowe (ze względu na ich 
umieszczenie na pociągu samym) Wszystkie zaś zbyteczne | 
czerwone i zielone światła wykluczono z sygnalizacyi o ile 
bałamutnosć tychże przeszkadzała ich posługiwaniem się 
w slużbie ruchu. Natomiast wprowadzono dodatkowo »nie- 
bieskie< światło w manipulacy! zestawiania pociągów 
i»bialego matowego« do oznaczania żurawi wodocią- 
gowych. Za niekoniecznie wyczerpujące musimy uważać te 
postanowienia przepisów sygnalizacyjnych, które odnoszą się 
do miejsca ustuwienia sygnałów dla zwolnionej jazdy i za- 


Ceny ogłoszeń według specyalnej umowy. 


| droga między dwoma stacyami podzieloną zostanie 


| (Zugnieldeposten) Zasadą jest, że w jednym zabezpicczo 


| 


trzymania pociągów Tutaj bowiem stosownie do rodzi 
i jakości pociągu, jakoteż konfiguracyi i widoczności tomi 
i objektów ruchowych mogą zachodzić najrożliczniejsze w; 
rianty, których poszczególne wymogi zapewne w najkrótszy! m 
czasie ustali dopiero praktyka. Sygnały dzwonkowe doznały 
o tyle uproszczenia, że liczbę tychże ngraniczono do najug 
zbędniejszej miary 
tchnika ruchowa otrzymała następujące wzmianłe 
godne nowości: Liczba lokomotyw mogących pracować pi 
jednym pociągu została zwiększoną z trzech na cztery | 
motywy. tak, 2e obecnie można używać dwóch lokomotyi 
do ciągnienia i dwóch do popychanim pociąpu. Ministers! 
kolejowe zastrzega sobie w miarę ulepszonej konstruk 
komotyw zwiększać chyż iąg 
dla pociagów osobowych i po nad 1() kilometrów dla poci 
gów towarowych. Pociągi kursujące z większą ch 


wyjątku otrzymać samoczynne humulce 
Jazda w odstępach zabezpieczonych (Das Fal 
Raumdistanzen nie jest wprawdzie nowością, ale di 
w nowych instrukcyach otrzymuje zasadnicze zastost 
w przeciwstawieniu do dotychczasowych odstępów czasu 
ga zaś na tem. ze następny pociąų tak długo nie może 
<a drugim. donpokąd od tego drugiego pociągu nie nat 
awizo, e tenze minął już pewną przestrzeń Przentrz 
w miarę gęstości ruchu pociągów albo znachodzić się 
w granicach dwóch sąsiadujących ze sobą stacyi, alba 


takich przestrzeni odgraniczonych od siebie posteri 
blokowymi, albo posterunkami zapowiądającymi 


odstępie nie Smie nigdy znajdować się więcej jak jeden poc 

Nowością są także pisemne uwiadomienia pr 
pociągowego i maszynowego za pomocą osobnych 
zówe o wszelkich zmianach w ruchu pociągów, j 
zmiany w krzyżowaniach i wyprzedzaniach pociągów w 
stacyach aniżeh rozkladem jazdy przewidźanych. 

Jednem z najważmejszych postanowień jest zar: 
na wypadek spóźnień pociągowych i niemożliwości p 
mienia się telegraficznego. telefonicznego albo pisu 
1 gdy w wypadku takim ma się do czynienia z ekspe 
pociagów jadących naprzeciw siebie Dotychczas wer 
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sady /ruhesże oder sbałesłe Abfahrtszcif dozwoloną była ekspe- 
dycya takich pociągów. Obecnie w razie spóźnień pociągów 
nowa instrukcya zabrania takiej ekspedycyi w następującym 
tekście: »Jeżeli nie da się osiągnąć porozumienia na drodze 
telegraficznej, telefonicznej ani też pisemnej, w takim razie 
bezwarunkowo muszą być dotrzymane krzyżowania przewi- 
dziune rozkładamn jazdy, albo przedtem juz umówione 1 żaden 
pociąg nie śmie opuścić umówionej albo rozkładem jazdy 
przewidzianej stacyi tak długo, dopokąd pociag z przeciwnej 
strony nie nadejdzie albo dopokąd o pobycie jego nie na- 
dejdzie dokładna wiadomość, 


Pierwsze ofiary łajdackiego „erlassu*. 


Pisaliśmy obszernie o rozporządzeniu ministeryalnem 
skazującem +w drodze laski« podurzędnikow na degra- 
dacye z jakichkolwiekbądź powodów i na podstępne wydzie- 
ranie im praw pod przymusem wygłodzenia ich na starość 
wraz z rodzinami, przyczem nikczemny ów elaborat pozwala 
sobie postępowanie takie rozpierajace piersi bezgranicznem 
oburzeniem, nazywać z bezwstydnym cyniznem aktem laski 

Pierwsze jaskÓlki zwiastujące nadciaganie tego szelmo- 
stwa biurokratycznego pojawiły się już gdzie niegdzie. Naj- 
lepiej niechaj mówią za siebie akta zbudowane na podstawie 
tego rozporządzenia, a doręczone już maszynistom Skór- 
kowskiemuw Jasle IKonarkowi w Krakowiei K em- 
pińskiemu w Bochni w następującem brzmieniu 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie, dnia 
M) września 1906 r 


Do maszynisty p Keprńskiego w Krakowie, (a wzglę- 
dnie p. $kórkowskiego w Jaśle ) 

Ponieważ z powodu obciążających pana fizycznych 
ułomności (kalectwo w slużbie, przyp. red.), w kategoryi 
swojej jako podurzędnik nie możesz pan być nadal uży- 
wanyim, zaś używanie podurzędnika na stanowisku sługi 
nie jest dopuszczalnem wogóle w mysl $ 40. punkt 2 
pragmatyki służbowej, to przy zastosowaniu postanowień 
$ 130, punkt e pragmatyki, powinnoby nastąpić przenie- 
sienie pana w stan spoczynku 

Gdy atoli miino to c. k. Dyrekcya kolei państwowej 
pozostawia pana w czynnej słuzbie na stanowisku dozorcy 
wodociągów, to postępowanie takie musisz pan uważać 
jako... (presyę pardon jako) akt łaski, pozostawiający 
pana na dotychczas zajmowanem stanowisku pod tym wa- 
runkiem, jeżeli a) zrzekniesz się Pan formalnie i pisemnie 
terminów posuwania się w płacy według norm przystu- 
gujacych maszynistom i b) zrzekniesz się Pan stałego za- 
trudnienia w charakterze maszynisty. 

Wzywa się przeto Pana do jak najspieszniejszego zło- 
żenia w tutejszym urzedzie takiego zrzeczenia sie, 

« Horoszłeiewicz. 

W takie ladne >żartyc poczyna sie bawić Horo- 
szkiewicz powróciwszy z urlopu. 

arty jednak na bok, my zaś radzimy ofiarom tego 

nieslychanego, dzikiego, zwierzęcego barbarzyństwa powno- 
sié rekursy mniej wiecej następującej treści: 
Świetno c. k. Dyrekcyo I 

Niżej podpisany na takie łajdactwa i na taki rabunek 
w biały dzień zgodzić się nie może, gdyż mimo to że usi- 
łowano tutaj naciągnąć pragmatykę służbową dla ulegali- 
zowania tych łajdactw, to przecież jaka jest, taka jest ta 
pragmatyka, to nieuprawnia ona do popełniania takich nie- 
prawości jak powyższe, a cytowane z niej paragrafy prze- 
iają raczej na moją obronę i są tylka niezręcznie nacią- 
e, aby popełnić na mnie gwałt i oszustwo o pomstę do 
votające. 
Przedewszystkiem jestem kaleką uszkodzonym w służbie 

ej, jęki waszemu sknerstwu, biórokratyzmowi i nie- 
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uctwu. Na starość przeto należą mi się pewne względy a nie 
degradacya. Należą mi się bodaj w cześci takie względy. 
jakiemi Świetna c k. Dyrekcya otacza złotokołnierzowych 
darmozjadów, których praca całego życia nie warta meraz 
tyle, ile wartał jeden dzień mojej żmudnej pracy na loko- 
motywie, Jeżeli kredyt nie wystarcza na utrzymanie inwa- 
lidy przy zdobytych przezeń prawach, to osmielam się dać 
radę, ponapędzenia kilku z tych złotokołnierzowych próżnia- 
ków, a płaca jednego z nich tylko wystarczy na utrzymanie 
kilku zasłużonych z nas kalek. 

W dalszym ciągu źle się wybrała c. k. Dyrekcya, cy- 
tujac mi postanowienia § 130, punkt e pragmatyki, gdzie 
powiedziano, ze przeniesienie w stan spoczynku inoże tylko 
nastąpić w takim razie, jeżeliby pszeniesiemie mię na inne 
stanowiska Re samego stopnia nie prowadziło do celu, — 
A kiedyż to Świetna c. k, Dyrekcya przenosila mię na inne 
stanowisko tego samego stopnia? Hę? A kiedyz to przenie- 
sienie takie nie prowadzilo do celu? A gdzie jest powie- 
dziane, że podurzędniką mozna zmusić presyą do zrzeczenia 
się praw jego i tylko podurzędnika można zmusić, a dla- 
czego nie zmusza się żadnego złotokołnierzowca? A czy 
świetna c. k Dyrekcya próbowała bodaj dać mi inne stano- 
wisko tego samego stopnia, t. je stopnia podurzędniczego 
w kancełaryi, w magazynie, w dyrekcyi etc.? 

Skąd przychodzi w końcu do tego świetna c. k, Dy- 
rekcya obrażać mię i popełniając wobec mię największe łaj. 
ductwo, jakie sobie tylko pomysleć mogę, z cynizmem rzu- 
cać mi woczy wyświadczenie jakiejs niby laski, której z cule 
go serca życzytbym panu i pańskim dzieciom, panie dyrektorze. 

Zechciej rozważyć panie dyrektorze, źe gdy doznalem 
w służbie ciężkiego pokaleczenia, wasi lekarze, wasze zakłady 
ubezpieczeń, wmsze sady rozjemcze nie miały litości dla 
moich pogniecionych członków i połamanych kości, posą- 
dzono mię o udawanie i kazano mi dalej słuzbę robić. Te- 
raz zas ci sami lekarze, których orzeczenie raz mię juz 
skrzywdziło, uważają mię za ułomnego fizyczne i aby mi 
zamknąć drogę do osiągnięcia maksymalnej płacy, przysłu- 
gującej mi z czasem jako podurzędnikowi, skazują mię na 
łaskę degradacyi« za moją staraać, za moją przelaną 
krew, polamune kości i za moją wierną służbę dotychcza: 
sową. Wówczas gdy mi się coš należało z waszych zakla- 
dów ubezpieczeń, byłem symulantem. 

Dzisiaj, gdy prawa moje 4 tego tytułu zadawnione 
jestem przez tych samych konowałów uznanym ża kalekę 
aby na tej podstawie zrabować moje prawa do awansów 
i posunięć w placy 

Jeszcze jedno nadmieniam w niniejszym rekursie a mia- 
nowicie fakt, że postanowień cytowanego paragrafu dotych- 
czas w praktyce kolejowej używano jako srodka dyscypli- 
narnego, a nie jako aktu laski, co wyrokami sądowymi jest 
latwem do stwierdzenia. (Proces Maczugi, przyp. red,). 

Racz więc panie dyrektorze osądzić, kiedy to dyrekcya 
popełniała większe łajdactwo, czy utrzymując, że $ 130, 2 
litera e jest postanowieniem dla celów karnych, czy dla wy: 
świadczania łaski? I czy jedno twierdzenie da się pogodzic 
z drugiem? Jeżeli wyższy urzędnik coś ukradnie, to posyła 
się go na pensyę, używając cytowanego paragrafu jaku 
środka karnego 

Jeżeli podurzędnik z powodu kalectwa w służbie zanie- 
maga. wówczas powyższy paragrat ratujacy emerytury dla 
złodziei, staje się na raz źródłem laski dla kalek. 

O tempora! O mores! panie dyrektorze! / 


Katastrofy kolejowe. 


Szereg mniej lub więcej nieszczęśliwych katastrof ko- 
lejowych jakie w ostatnich czasach miały miejsce nie tyiko 
u næ w Galicyi i Austryj. ale na wszystkich kontynentach 
kul ziemskiej. ożywily znowu publiczną dyskusyę na temat 
tych wypadków, Czem bliżej znajdujemy się od miejsca 
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wydarzenia się takiej nieszczęśliwej przygody, tem silniej 
dziala ona na nas 1 tem zywszą jest o tej kwestyi 
dyskusya. 

Statystyka wykryla jednak, że możliwość ulegnięcia 
nieszczęślwemu wypadkowi przez pojedynczą osobi: jest 
nadzwyczaj mala, tak że n p w Niemczech pojedynczy 
człowiek musiałby nieprzerwanie lat 400 podróżować koleją 
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zelazną, aby mu się przydarzyla jakaś przygoda kolejowa. | 


zaś według rachunku prawdopodobieństwa musiałby takie 
podróże odbywać ktoś przez 2000) lat, aby z okazyi takiej przy- 
gody postradać życie. Być może, że cyfry te pochodzą ze 
studyów bardzo optymistycznego statystyka, w 
jednak razie niezaprzeczonym jest faktem, że ofiarami śmierci 
w tych katastrofach są przewaznie funkcyonaryusze kole- 
jowi, w obec których uszkodzeni z podróżującej publiczności 
stanowią znikomą tylko mniejszość. 

Najwieksza ilosć wypadków pochodzi z wykolejenia, 
rzadziej ze zderzeń się i bocznych starć pociągów. a naj- 
rzadziej z przyczyn elementarnych. Pozornie wydawałoby 
sie, że najwiecej wypadków wykazują te kraje które maja 
najsilniejszy ruch kołejowy. Pod tym względem Ameryka 
pozostawia daleko Europę po za sobą. Jak wszystko tak 
1 nieszczęście operuje na wielką skalę po za oceanem Tam 
gdzie życie jednostki posiada tak malą wartość, nieskoń- 
czenie mniejszą aniżeli mu starym kontynencie, są także i 
urządzenia w kierunku bezpieczeństwa ruchu znacznie mniej- 
sze aniżeli u nas W Europie pierwsze miejsce w stutytyce 
nieszczęśliwych wypadków zajmują Anglia i Belgia Państwa 
te mają najgeściejszą sieć kolejową i najsilniejszy ruch 

Najświeższą statystykę wypadków kolejowych co do 
Austryi jest sprawozdanie z roku 1901, 7 którego czerpiemy 
następujące cyfry: Wykolejeń na samych kolejach państwo- 
wych mieliśmy w tym roku 368. Bardzo mala ilość tych 
wykolejeń bo tylko 33 miała miejsce na otwartej przestrzeni, 
107 wykolejeń wydarzylo się w stacyach, a najwięcej bo 
207 przy przesuwaniu pociągów. (Widocznie muszą to być 
tylko wykolejenia, przy których wydarzyły się wypadki. 
pociapające za sobą meszczęliwe następstwa dla zycia zdrowia 
albo tez większe straty materyalne, gdyż zdaniem naszem 
gdyby wszystkie wykolejenia do statystyki tej wciągano, 
to kto wie czy pierwsza lepsza większa stacya n. p. Pod- 
górze-Plaszów ilością swoich wykolejeń nie dorównalaby 
powyższym cyfrom), 

W 141 wypadkach przyczyną katastrofy były źle u- 
sttwjone zwrotnice, We wszystkich powyższych wykole- 
jeniach (w liczbie 386) postradało życie 2 funkcyonaryuszy 
kolejowych i anı jeden podróżny, skaleczonych hyło 33 ko- 
lejarzy 1 11 podróżnych, Zderzeń pociągow na kolejach 
państwowych w roku sprawozdawczym bylo 194, które w 
przeważnej części wydarzyly się przy przesuwaniu amianowicie 
131 przy przesuwaniu. 30 w stacyach wskutek złego usta- 
wienia zwrotnic, a najrzadziej bo w 11 tylko wypadkach na 
przestrzeni 

Zderzenia się pociągow zostały spowodowane w 20) 
wypadkach fałszywem ustawieniem zwrotnic, w 19 wypad- 
kach niedokladną albo medbałą sygnalizacyą, w 15 wypad- 
kach falszywą dyspozycyą organów stacyjnych lub pocią- 
gowych, w 68 wypadkach nieostrożnem przesuwaniem i że- 
stawianiem wagonów. Zabitym przy wykolejeniach w roku 
1905 został tylko jeden funkcyonarynsz kolejowy, nikt zas 
z podróżnych, Skaleczono 65 funkcyonaryuszy kolejowych 
i 10 podróżnych Rzecz naturalna, że statystyka powyższa 
nie wyczerpuje wszystkich wypadków 1 skaleczeń, jakie mają 
miejsce przy kolei i że cdnosi się ona przeważnie do tych 
wypadków, gdzie z ruchem osobowym ma się do czynienia. 
Nieszczęśliwe bowiem wypadki. zdarzające się w calem ko- 
lejnictwie, liczy się nie na dziesiątki ale na tysiące nie- 
szczęść, odnoszących się prawie wyłącznie do funkcyonaryuszy 
slużhy kolejowej. 
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Brak godności osobistej. 


(llustracya do moralnej wartości orqanizanyj Kaczanowskiego). 


Wedle doniesień pism Stanisławowskich i Kołomyjskich 
w rzędzie licznych deputacyi jakie przedstawily się ministrowi 
kolejowemu w czasie jego niedawnej podróży po Galicyi, 
znalazla się także deputacya robotników, sknzanych wyro- 
ym na więzienie z powodu znanych zajść w war- 
sztacie stanislawowskim. 

Deputacya ta posypawszy głowy popiołem, uderzyla 
czołem przed ministrem kolejowym, zanosząc błagania o da- 
rowanie winy sprawcom afery wywołanej prowokacyjną agi- 
tacyą Kaczanowskiego, a wzglednie prosiła o daro- 
wanie skutków odnośnego wyroku sądowego, pociągającego 
za sobą z chwila prawomocności wydalenie że slużby tychże 
robotników bez dyscyplinarki, 

Z chwilą wejścia na drogę skruchy i prośby o daro- 
wanie winy, calą ta sprawa spada oUrazu ż obłoków aureoli 
męczeństwa i bohaterstwa do najzwyklejszego poziomu pro- 
zaicznej awantury, maskującej się tylko dotychczas pozorami 
idealnych rzekomo, tkwiących w niej motywów. 

Niewinny człowick za żadną cenę nie poniży się da 
praepraszania swego przeciwnika, Na ten krok odważy się 
tylko albo poczuwający się do winy. albo niewinny, lecz 
człowiek podly. 

Czy ze względu na jedne czy też drugie pobudki po: 
stanowione zostały przeprosiny ministra kolejowego — tc 
w każdym razie krok ten nie świadczy o zbyt wielkiem po: 
czuciu godności osobistej 1 zbyt wysokiej wartości moralnej 
tej »potężną <zwącej się organizacyi. Przyznając się bo- 
wiem do winy potępia się wlasna akcyę, obniżając ją wla- 
snerm rękami do poziomu zwykłej burdy i awantury, prze 
prnszając zaś silniejszego mając poczucie swej niewinności, 
dopuszcza się podłoty gnieżdłącej się w.tem zbiorowem ciele 

Zaznaczarny, że zapatrywania nasze nie odnoszą sie 
bynajmniej do pojedynczych ofiar tej smutnej atery, gdyż 
jednostki te chociaż daly się porwać niesumiennej prowo- 
kacyi ich rozumu walczącego z matcryalnem cierpieniem, 
przez to jednak objawiły tylko poszanowania godną i uczciwą 
gotowość służenia lepszej sprawie. Slowa nasze odnoszą się 
do tych prowodyrów, którzy teraz przeprosinami kompromi= 
tują całą sprawę i jak powiedziliśmy demaskują ją jako awan- 
turę przez siebie ursędzona, a w której ci biedni ludzie byli 
tylko ich ślepemi narzędziami Teraz zaś zrujnowawszy nv 
egzystencyc, macherzy ci nie mają innej dla nich pomocy an 
rady, jak przeprosiny ministra kolejowego. É 

A wiec to ma być celem organizacyi Kaczanowskiego: 
Prowokować burdy nie przynoszące nikomu żaduej korzy- 
ści, — powtrącać do kryminału sprowokowanych uczestni-- 
ków cych awantur, — zniszczyć skromne warunki ich bytu 
1 potem dopiero przeraziwszy się następstw swej zgubi 
dzialalności, prosić n darowanie winy ślepym narzędziom 5 
prowokacy1?,.. m 

I czy, dla takiej profanacyi ideałów i zasad pol 
sobie szukać aż we Wiedniu nieodpowiedzialnych prz 
kim podżegaczy, którzy jako cymbały pusto brzmiące 
ze swym agentem IŃaczanowskim: » Potężna organ 
zacya nie da zginąć bohaterskim naszym t 
warzyszom!' (rdy tymczasem nawet tych nędzny 
600 koron uzbieranych w drodze dobrowolnych sklad: 
rzecz ofiar w mowie będącego niefortunnego hazardu, zażą- 
dala tak zwana >Lentralar na pokrycie własnej golizny 
w chwili gdy przemysł odnośnych wspólników wy: 
się w wiedeńskich nocnych bajzlach i lupanarach, 
gdy w życiu jej ofiar zwolna poczęła roztwierać się 
lzami i żólcią zapisana. - 

Skończyło się więc na nędznej komedy!, nie: 
aj odgrywać rasadę' «gwardya umiera, ale się nu 
Wszystko więc było tylko meudałym fajerw 
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«żylo się na upokorzeniu, skrusze, przyznaniu się ao winy 
1 zdaniu się na łaskę i nielaskę tryumfującego przeciwnika. | 

I to ma być ową korzyscią moralną odniestoną z przy- 
należności do tej tchórzhwej organizacyi, która potra być 
waleczna tylka w rozbijanm strejków kolejowych i obstruk- 
cyj która po {Í latach istnienia weszła na drogę pelzania 
i przepraszania ra swoje blędy, 1 której w końcu cała ak 
ogranicza się do sprzedawania losów po koronie, a £ ki 
rych spodziewany zysk przedtem już zastawiono u żyda? 
Najglośniejsze zaś co w jej imieniu dla kolejarzy zdziałano, 
to było zrzeczenie się owego historycznego podwieczorku 
w salach starego teatru w Krakowie 


Listy z przestrzeni. 


Tarnów. Oprócz polowania, inspektor Kolodziej 
oddaje się jeszcze drugiej namiętności, którą jest gra w karty | 
w poszczególnych stacyach Najczęściej grywa Kołodziej 
w Dębicy i stąd tez najczęsciej odjeżdza w jak najgorszym 
humorze, który widocznie jest następstwem niepomyślnej gry 
Ofiarami jego zlego humoru są potem banmistrze, na któ- 
rych usiluje pan inspektor pomścić swoje karciane niepowo- 
dzenie. Jest to znowu jedna z owych sprzeczności, którym | 
stanowczo należałoby kres położyć o tyle, o ile stosunki pry- | 
watne przełożonego nie powinny krzywdząco odbijać się na | 
stosunkach slużbowych podwladnego personalu. 

Zresztą Kołodziej ma tak dziwne pojęcia © swem 
znaczeniu w przydzielonej mu sekcyi konserwacyi, że nawet 
w Czasie dluzszego urlopu uważa siebie za czynnik upraw- 
niony do kontrolowania czynności swego zastępcy, aczkol- 
wiek z natury rzeczy wynika, że zastępstwo takie jest niczem 
innem jak tylko stosunkiem służbówym zapewniającym do- 
tyczącemu zastępcy te same zupelnie atrybucye, ten sam | 
stopień samodzielności, niezawisłości i władzy, jakie przy- | 
slugują zastęnowanemu. Pan K ołodziej powinien wiedzieć, 
że wtrącanie się w czynności jego zastępcy w czasie wla- | 
snego urlopu jest największym nietaktem i niedelikatnością. 

Tego roku Kołodziej będąc na urlopie, byl zastę- 
powanym przez nadkomisarza Redlicha. który dia przed- 
siębiorcy budowlanego Breitera, kazal pociąć szyny we- į 
dług wskazówek i potrzeb tego ostatniego. Urlopowany 
Kołodziej dowiedział się o tem i coś mu się nie podo- 
bało w powyższem slużbowem zarządzeniu swego zastępcy, | 
On przeto Kołodziej w danej chwili prywatny niejako 
człowiek, robi piekło z powodu zarządzeń urzędnika stoją- 
cego w służbie, miesza się w jego sprawy i dyspozycye 
służbowe, przeszkadza wprost czynnosciom slużbowym, za 
które odpowiedzialnym przed dyrekcyą nie jest nikt inny, 
tylko p. Redlich jako naczelnik sekcyi konserwacyi w da- | 
nej chwili, 

Ten nietakt ze strony Kołodzieja znanym jest 
powszechnie w calym Tarnowie, wywołał dla prowokatora 
jak najniepochlubniejsze komentarze, a nadto panuje z tego | 
powodu ogólne zgorszenie, że wyższy urzędnik techniczny 
dopuszcza się żakowskich awantur, uwłaczających godności 
zawodu inżynierskiego, 

Ze spraw stacyjnych na razie nadmieriam tylko, że 
do obsługiwania klas przydzielii pan Karaś jakiegoś nie- 
okrzesanego, lecz protegowanego przezeń parobka, niejakiego 
Lisiaka Michala, który mie zna innego wyrazu dla awi- 
żowania publiczności przy wysiadaniu z pociągu jak »wy- 
nochy:. Niedawno jakiś z lepszej klasy podróżny obraził 
się, gdy Lisiak począł mu nad uchem wołać: + Tarnów! No 
prędko wynochy z wozue, 

W królestwie Ambroziewicza t j. naczelnika II. 
sekcyi konserwacyi dzieją się niemniej rzeczy, którymby 
nikt nie dal wiary, jak n. p. sprawa spensyonowania stra- 
żnika Wojciecha Potoka z lin Stróże-Bobowa, który w 
lipcu jeszcze zostal spensyonowanym a dzięki informacyom 

ego Ambroziewicza do dziś dnia jeszcze am szelęga ' 


emerytury nie otrzymal. Ambroziewicz miał go bowiem 
pouczyć, że pierwszej raty emerytalnej może dopiero żądać 
po pół roku od dnia spensyonowania, W samej tez rzeczy 
Potok po jednorocznej chorobie od czerwca żadnych pie- 
medzy me otrzymuje. 

Brody. Jeżeli stosunki w innych galicyjskich wiek- 
szych i mniejszych stacyach wcale do idealnych nie należą, 
to w stecyi Brody usuwaj się one wprost z pod wszelkiej 
krytyki. Brak tu wszelkich cnót towarzyskich, których 
miejsce zastępują obłuda, nieszczerość i błaga, maskując za- 
zdrosć, chciwość, nienawiść i wzajemną podejrzliwość na 
każdym kroku. Dla tego kłótnia, oLraza i skarga nie scho- 
dzą z porządku dziennego, z któremi w dodatku laczą się 
jeszcze bezholowie i nielad we wszystkich sprawach, doty- 
czących codziennego życia służoowego i pozasłużbowego, 
Przysłowie „ryba śmierdzi od głow ye nie nadaje się 
nigdzie Jepiej do zastosowania jak w Brodach, rządzonych 
— ot tak aby handel szedl - przez nadkomisarza pana 
Klaftena, chcącego niby uchodzić za wielkiego postę- 
powca, w gruncie jednak samoluba, obąwiającego się na- 
razać wyższym wladzom nawet w naglących sprawach per- 
sonalnych. P. Kluften dostaje gęsiej skórki na mysl, że 
— uchowaj Boże! żywi w sobie opozycyjne aspiracye, 
czyli po prostu jest on sobie opozycyonistą, ale w gębie 
i tylko między czteroma ścianami. Najtrudniej tylko do- 
myśieć się barwy, w którą pan naczelnik brodzki przystraja 
swoje demokratyczne ideały, gdyż sam bedąc żydem, cza- 
sami lubi zdradzać swą antysemicką nawet żyłke, obdarza- 
jąc nawet wspólwyznawców swych urzędników nazwą 
»parcha«, Dwa lata p Klaften panuje już w tutejszej 
stacyi, lecz z samolubstwa i wrodzonej tchórzliwości nie 
raczył ani jednem słówłaem wstawić się ża tutejszym licz- 
nym personalem. nie raczył wskazać na straszliwe jego po- 
lożenie i żądać zmiłowania dla tych biednych paryasów 
zapomnianych tutaj na pograniczu azyatyckiego barbarzyń- 
stwa — Prawda że w czasie tym podniesiono płace tutej- 
szych robotników aż o 10 halerzy! Ale zasługa w tem nie 
Klaftena, tylko podobno buntowniczych czeskich kolejarzy .. 

Z pana Klaftena lepszy przeto na zewnątrz dyplo- 
mata, który wie. co lubią Świetne c. k. władze kolejowe. 
Wie on dobrze, że tam w gorze mule jest widzianą pro- 
tekcya takiego Pospischila albo Piaseckiego, dla 
tego calego swego sprytu dyplomatycznego pan Klaften 
używał tylko na to, aby dogodzić tym dwom dyrekcyjnym 
przyjemniaszkom i gagatkom, podczas gdy ludzi zdolnych 
i uczciwych traktuje się po macoszemu i 4 jakiemś uprze- 
dzeniem, sprzecznem z postanowieniami pragmatyki słuzbo- 
wej a mianowicie z postanowieniami, traktującemi o obo- 
wiązkach przełożonych w obec podwładnych. Klaften za- 
pomina się tak daloce, że postępowanie jego w tym kie- 
runku ociera się grubo o kodeks karny przez dopuszczanie 
sie obrazy czci osobistej na urzędnikach Hadziewiczu 
i Kesslerze, zakazując drugim funkcyvnarynszom wda- 
wania się z pierwszym a zalecając bagatelizowanie drugiego. 
P. Klaften chyba nie wie, że to jest gruba obraza czci i że 
za takie sprawki należy się koza, której dojenia życzy z ca- 
lego serca p naczelnikowi wszechbrodzki personal. 

Z powyzszego widocznem jest, jak Klaften pojmuje 
swą naczelnikowską misye w Brodach Wydaje mu się, ze 
jest on czems w rodzaju belfera, a przydzielony mu personal 
to sztubackie żaki, które ma ochraniać i przestrzegać przed 
wdawaniem się z niegrzecznemi dziećmi. Oto szczytne po- 
słannictwo, jakie ma spełniać naczelnik stacbański ze złotym 
kołnierzem Pojęcia jego nie potrafią się wznieść po nad 
kulturę chajderu, ucieranie bebnom nosów i zapinanie maj- 
teczek | takie pojęcia wnosi ten człowiek do stosunków 
slużbowych, między dorosłych ludzi, ojców rodzin z uniwer- 
syteckiem nieraz wykształceniem. 

Pan Klaften z wielką biedą dorwawszy się stacyi 
Brodów. powinien uważać cel swego życia za nadspodzie- 
wanie szczęśliwie osiągnięty. Dla tego pełniąc służbę ucz- 
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ciwie, powinien siedzieć cicho i nie prowokować personalu 
który w dzisiejszych czasach nie da się sekować 1 prześla- 
dować lada husytowi odgrywającemu komedyę postepowca. 

I co się tu szarpać, kiedy tacy Rogulscy z powoda 
samego tylko Krasnego mogą panu Klaftenowi nawarzyć 
takiego piwa, które go brodzkiej szczęśliwości raz na zawsze 
pozbawić by moglo. A szkoda byloby takiej stacyjki: 
1000 koron rocznie samej pensyi, mieszkanie skladające się 
z 5 wspanialych pokoi, do których opał i swiatło przy- 
chodzi prawie jakby za darmo  Pauszala miesięczna wynosi 
113 koron, a lwia jej część pozostaje w kieszeniach pana 
naczelnika A ogrody warzywne, kwiatowe i mezliczone 
inne dozwolone i niedozwolone beneficye nie są także drob- 
nostka, lecz okazałym zyskiem dla którego niejeden niższy 
urzędnik zrzeklby się stałej placy, obowiązując się pelnić 
służbę lepiej aniżeli pan nadkomisarz Klaften. 

Jak widzimy z powyższego opisu, to pan Klaften 
jest strasznym cięzarem dla skarbu kolejowego, ale nie na 
tem koniec, gdyż ciężar ten wzrasta jeszcze do pewnej po- 
tęgi wskutek tego, że u państwa naczelników Klaftenów 
żadna sługa wybyć nie może 1 ze w nastepstwie tego ze 
wszech miar niemiłego i brzydkiego faktu, spada na c k 
skarb kolejowy ogromny ciężar opłacania wszelakiej obsługi 
prywatnej w domu panstwa Klaftenów Obsługa ta 
lekko licząc kosztuje skarb kolejowy około jakich 150) kor. 
miesięcznie. Robotnicy kolejowi muszą w pokorze i bez 
szemrania obsługiwać brodzkiego Kacyka kolejowego pod- 
czas gdy sługa prywatna musiała w nocy ukradkiem 
opuścić dom swego chciwego i nad wyraz skąpego chlebo- 
dawcy, Otóż w takim domu z którego sługa bez skandalu 
i zbiegowiska uwulnić się nic może, robotnicy kolejowi 
muszą wykonywać wszelkiego rodzaju obsługi, a liczba u- 
żywanych do tego mmdywiduów wcale nie jest małą jak się 
okazuje z ponirszego zestawienia. 

Przedewszystkiem pan naczelnik trzyma cale stada 
różnego drobiu jak kur, kaczek gęsi i indyków które ani 
sieją, ani orzą, a przecież żyją, mimo że nikt na pokarm 
dłu nich żadnych wydatków nie robi. O tem wszystkiem 
pamięta sklassenpucer« Hagner, ktory zapytany o 
tajniki cudów wypasających tyle żyjących istot, machnąw- 
szy filozoficzne ręką odpowiada: >ot, nie trza panu 
mówióćle Wierny ten sługa pana Klaftena, który əni- 
czem” potrałi wypasać te masy ptactwa domowego. ma 
pewne przywileje w nagrodę swoich zasług i mimo to że 
mu odebrano numer tragarza pakunkowego, Hagner kięci 
się nadal koło rosyjskich emigrantów, których kieszenie są 
przedmiotem szczególnej jego tęsknoty i >uslużnych « 
zabiegów. 

Innym działem gospodarstwa domowego państwa Kla- 
ftenów zawiaduje robotnik magazynowy W ojciechow- 
ski. Ten gagatek nawet wcale nie pokazuje się w maga- 
zynie, tak bowiem jest absorbowanym obowiązkami swego 
urzędu. 

Nosiwodą Klaftenów jest robotnik magazynowy Ma n- 
tel który: nadźwigawszy się w magazynie w dodatku 
pamiętać musi aby wielce »czcigodnemue naczelnikostwu 
nie brakło nigdy wody do wszelkich potrzeb domowych* 

Lampista Łysakowski w ten sam sposób jak 
Mantel o wodzie, musi pamiętać o zupełnem oświetleniu 
tego domu, przyczem nafta zużyta na ten cel wydawaną 
jast bez najmniejszej ewidencyi. 

Nadwornym stolarzem jest Pittner robotnik prze- 
znaczony do pomocy w czynnościach cłowych 

Nawet biedna stara babe preweciarka otrzymająca 18 
koron miesięcznie, musi odrobić ten nędzny zarobek służąc 
za pokojówkę i kucharkę. (Smacznego apetytu I) 

Biedny ten pan Klaften, nieraz zapewne wzdycha 
i złorzeczy panującym stosunkom, rozmyślając nad nędzą 
złotokolnierzowców. Dzisiaj wies wartosci 120000 gulde- 
nów nie zapewniłaby mu tak prózniaczego i jedwabnego 
i życia, jak nadgraniczna stacya Brody. Dla tych więc przy- 


czyn trzeba intrygować i niepokoić podwładny personal 
czuwając nad jego wychowaniem, aby się wypadkiem nie 
zepsuł tenże przey stykanie się z ludźmi, którzy nadużycia 
swolch naczelników nazywają po imieniu (C. å n) 
Przemyśl. Mała płaca 1 ciężka a długa praca stały się obn- 
cme zasadami wedlug których rozdziela się obowiązki służbowa mię- 
day personal kouduktowki, W myśl tych zasad wrzyskuja personal 
szezogólnie dyrekcya lwowska, gdzio porsonał toj katogoryi tarmului 
nóg lwr z bezsenności z przepracowania sm 1 przeciąśenia W slu- 
, me zarubujac w dodatku nawet tyle, ahy sih fizyczna utrzy= 
w takiej odporności, jakiej ta służba wymaga.  Porsowal 


mi g 
charłaczeje, marmeje a na dowód togo dosyć tylko spojrzeć m 
piewszega lepszego z przemyskich konduktorów csżirowych, ahy 


zah powiorzekownóśći i z ich twarzy wyczytať mala mieszczęście ich 
skonomeateggo położema 1 lzyczniego stanu ich zdrowia. 

Przemyskieh konduktorów rozpozna się zaraz nn piurwszy rzut 
oka szy ta w Krakowa, Lwowio, Stryju luh Rzeszowie, dokąd  po= 
siągum dojeżdżają. Przepracowania 1 niedostatek wytusneły ma ieh 
powierzchownościach i na ich twarzach jakieś szczogólne wspólna 
pictno, pa któran poznije się, że ludzia ci porhodzą % piokm pran- 
myskiega, gorszego od wszystkich pinkie? „stachuńskich”. 

Stósowino dn tyclt wyzyskiwawrzych zasad uszych nieocomony eli 
wladz pracodawczych lecz moznasrme ohleboskypiących ułożona sa 
takżo turuisy jazdy 1 podziały xlużhowa. 

W sprawa tej wysyłniśny już trzykrotnie naszych dolagntów 
z przedstawieniami i zażałeniani do dyroktom Rypiekiego, który 
przy pierwszej andyenoyi przyrzekł swoją mterwencyc, gà) Jodnak 
interwencja nie przychodziła, wysłaliśmy drugą serye delegatów, 
która Rybickingn wyrawdzia mo zastału, mle od zastępey jego 

| Stalzara otkzymała jak najdulej idące pzyrzewzania, która gdy 
sią uestety me spoludy, zuuejły nas po raz trzeci odylość się do 
dyrektor Rybickiego w czasio jego bytuośea w Przemyślu. Tym 
razem p. Idybicja skasował swoje poprzednie przyrzoczema, dodając 
że jest ta zła którego me da się mnłoryć. Otóż w taki sposób za- 
łatwiają nasi dygnitarya najżywotmajsze sprawy socyalin, oduowwące 
się do mizeńtogo bytu kalkudziesigciu skarowacalych ngzystaneji, « 
| którym dałoby sią zmadziń wemacznym nakładem pianiężnym, któty 
| niestety przedstawia większe zuaczonie dla zarządów kolojowych, un 
toli chorabliwy hyt tych rodym. 

Dosyć zlym był już tumus nbowięzujący od dma l-go muje 
h. r. ale gorszym jeszcze (widocznie na skutek audyoncu u p. Rye 
hiekiego) jast turnus obowiązigycy od dnia 1 merpma b, r. Murnu 
| ton rozdzielony jest na 17 partyji kondnktorskicl, które w przeciygi 
17 dni mają do obrolnmnia 21 pociagów miedzy Przemyślem a Kra: 
kowem, Przemyślom a Lwowem, Przomyślam a /eszowam 1 Pran: 
myślan a Stryjen via Chyrów. 

Bezwzględność na wypoczynek i zdrowie personalu jaka odzna 
cza się w tym turnusie, widoczną jest z następujących kilku przykładów 

Pociąg No. 2072 odjeżdża z Bakończyc o godzinie 1220 w nocy 
do tego pociągu musi się jechać 7 Przemyśla pociągiem No- 2014 o 
godzinie 040 wieczór, wię. z domu musi się już wyjść co najmniej © 
ı 9 wieczór do slużby klóra rozpoczyna się o 1229 wieczór czyń za 31) 

godzin Czyż nie jest to lekkomyślne, wprost zbrodnicze szastanie dro- 
goveunym wypoczynkiem konduktora, który w dodatku za ten rabunek 
| ami szeląga nie dostaje * 

Pociąg No 1267 mający przychoozić do Stryja regularnie o 
godzinie 1110 w południe prowadzi ze sobą znaczną ilość kurswago- 
nów a w Samborze ma tylko 28 minut zatrzymania Z powodu lego 
regularny przyjazd do Stryja należy do nader rzadkich wyjątków, tem- 
bardziej że z powodu każdego spóźnienia w Samborze musi krzyżować 
z pocrągiem osobowym Na 1218 i ciężarowym 1274 Pociąg więc teu 
w najlepszym razie przyjeźdża do Stryja po godame 12-tej a mekiedy 
1 około 2-ej w połudme Trzeba zaś wiedzieć ze pociąg 1267 jest w 
Chyrowie dalszym ciągiem pociągu No. 2072 do którego wyszło się 
wczoraj o godzinie Q wi czoren. A zatem przy pociągu iym ma się 
15 do 18 godzim nieprzerwanej służby 

Ponieważ tor przestrzeni Stryj-Chyrów jest jednotorowym, przeło 
pociąg No 1274 ʻa względnie nny) skoro tylko spóźni się o kilka mi 
nut, to w Przemyślu traci się już polączenie do pociągu No 62, M 
przez pociag Na 2071 uko dalszy ciąg No 1274" ma być osiągi 
godzinie 142 w Przemyślu, skąd No 62 odchodzi o 220 po 
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podczas gdy spóźniony No 2071 może przybyć o godzinie 320 tak że 
nawet mięso i towar żywy iracą połączenie. 

Pociąg No 2084 odjeżdża z Bakończyc o godzinie 817 rano, do 
tego pociągu takze (rzeba wyjść z domu o 6 godzmie rano aby po- 
ciągiem No 2016 dostać się do Bakończyc Za stracony czas, iiewy- 
spanie, I wcześniejsze zgłaszanie się do służby nie się nie zalicza, pod- 
czas gdy panowie dygnitarze za wygodne wywracanie się w miękko 
wyścielonych : dobrze ogrzanych salonkach każą sotie płacić grubsze 
dyety za jedną dobę, aniżeli wynosi nieraz całom esięczna milów a 

* nie tórego konduktora. 

Rzeszów. Huhgunmo z frondy Kaczanowskiogo czuw 
uczmiwostą 1 nbyczajnoscią w lłzaszawie. omal nie popekah ze 
mmaluzłozy sie w prawdziyam oświetlena w „Nowym Knieja 
Om, którzy wszystkich podpatryg, aby pod grozą odkryć wy 
przystnpiema da swoj sotni, albo w razie oporu denunicyonow 
w swem lwowakiem pisemku — Oni, który contulnej organ 
wyrobili w Rzeszowie taką sławę. że ježeh wa dsiej mówi o u 
gamizowanym kalejarzu", ta każdy zaraz na myśli ma /lodzieja. — 
Om san nareze znal si w „Nowym Kolejarzuć w oświetleniu 
Jako awautusmcy. zlodziejo, jmjacy i słarmmgasty weszowskach 
Nypunarów. Om, worszący się drzazgą w acznch swoich kolegów 
mych zapatrywań, musioń naroszeia wyłupiac oczy na poka wska- 
vana im praw. „N. Kolajmtza” w ich własnych oczach, 

Oto korzyśe z L$ letmej orgammscyi wedońskiej 10 drabów 
tradących sie najhawiobmejseem rzemioslen 1 najhrudiiegszem pro~ 
wadzemem sig w życiu piywatnem! Cz, 
wadów mt jałowośc togo przedsięwzięcia ? 

Iewna rzecz ża mektórzy z tych pamezów nazwani tylka po- 
czątkowam litoram w majaj ostatm korespondenopi z Rzeszowa 
widoczne tak wiarme byl odfotogiafowani, że pn swoich czynach 
zaraz ss poznali jak Ów maszynista 1 magazymiar. którzy poutra- 
«awszy nogi obcej kobyla, na klęczkach potam prosh Hnrnera- 
we o darowanie m winy. 

Toden z mocenasów tej sotni niejaki Kaszuba w końca 
»eszlego miesięca wywołał Jakaś awauture w aptece p, Kolodziaj- 
skiego, tak że nawet motdobiem odchodza gosto 1 często, aż 
w końcu w restauracyi IIT-ej klasy za kilka dm później odbyły kin 
poprawiny, tek że policyant 1 restauatar rozcywali rozbawionych 
godci, którzy ponacawszy się pa gybach. oburącz kurczowo trzymali 
się Za polem 1 posoka zeżuojone czupryny. 

Naturuhia 17467, że o tem ca wyprawiają członkowie p. Ka- 
Słuiowkkiego, tenże mo będzie psal w swarm „Kolepurau”, tak jak 
me pisał o tem %0 wy wsponniany Kaszuba parasohukowi 
niejakiemu Papagajowi zapłach 5 sd. tylulem zwrotu ko 
skargi 1 osun? ropertun aby tenża adstal od oskarżenia. 

Rerutkiewież jest speczahstą od magazynowanm starych 
knżuchów 1 wslneranki garściami pioniedzy z automatów, która od- 

zmaczają si} miesłychunnm suclatnctwem pod wegłędem posiadania 
towarów, € natomiast ogromna wydajncseia pieniędz 

Jula noc towarów w automącie me mu ani Za giosz, Ierui- 
kunica wysyjna sie najwygodniej w domu, u tu próżny automat 

pracuja na niego me wydając poszkodowanym am pimmędzy am 
towarów, O tych wszystkich łajductwach swoich wanach kolegów 
ma donoszą hubgania Kaczanowskiemu 1 me mo piszą w swam 
„Koólejiwśn, 

Podgórze. Ciągla mówi se 1 pisze o zgodzie 1 solidarności 
jaka o kardynalnych warunkach, do zdnhycia pewnych celów. Nie- 
staty zgodę i sohdnmość wielu, potrafi zawsze 1ozbić glupim jedna 
jednostka. jedna pmrezywa owa, olracając w mwacz długoletnią 
paca uczciwych luda, Taką szkodliwa jadnastka w -ogrzesalu pod- 

órskiej jast maszynista Szypuła stojący w wiecznej opozycji 
ls wszystkim 1 wszystkiemu. Jeżeli wszyscy idą um prawa, 
Szypuła radzi 146 na lewo, jeżeli wszyscy ida na lawo Szypuła radzi 
iść odwrotni. Szypuła elce uchodzić za najprzedniojszego ma- 
yuste w okrzewaluj, kto mu zaś odmawia takiego umama. dla 
Jost on najzaciętszym wrogiem, Zawsze i wszedzie Szypuła chee 
pierwszy głos i zdame swojo nalznca ogólawi, kto go kontruja 
uwaĝa za awogo osobistego uisprzyjaciala. któremu wypowiada 
zab za ząb, poslugując się jazytom srodkami  potepnonyni 
ha timorowy. Szypuła nie ma toż am jednego przyjaciela 
ginewahi podgórskiej 1 tylko mewielu oklnómików izapowne 


potrzeba jeszcze więcej da- 
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z obawy pzed jego mtygamu odgrywają wohec mego komedyę } 
ezliwaści i przyjaźni Wobec podwladnych pałaczów Szypuła odznacza 
e nieslychana Inutalnością 1 niezgodhwością. Nie ma on za ie 
tych biednych ludzi wyrażając se o meli jak o padtyeh niewalni- 
kach. leniach i drubach ostatnioga gatunku. Niedawno przad naczol- 
kiem walm osmarowal ich jako pomiot najgmszego gatunku, 
àla tago że palacze mjhczniej do nrganizacyi nal Todnakowoż 
immo swej wielkiej pogaedy dla elcżkiega zawodu palaczów, pan 
fuhr « apotytew zjadł szynkę palacza Badzineha, za którą jego 
polwiea zaplaciła az 2 centy! ńeslowne: dwa centy córce pa- 
licza Badziocha. Cóż to wiec hyło panio Szypula, kupno czy 
lapówka ? Teraz jednak ża Badzioch państwa Szypałom szynek 
więcnj mie posyła, przeto jest on w mniemanii tego wielkiego c/ł0- 
wieka leniem 1 meponiem. Takża 1 o swoich kolngach p. Szypnk 
me ma lepszega pojęcia. Nin mogąc zas przenieść tego ża naszyni- 
Krawczyka a me jega omano na delogata dn Bernd i za 
nawet ani jednega glosu nati nin oddano, wsczal z Krawczykiem 
uwanturę ża hez jago wiedzy 1 zezwolenia tenże jedzie do Dera, 
Wszystkich zażaleń na Rzypulęi wszystkich jego eprawok nm na wo- 
lawej skórzo by ma susali. ptzeto temat ten okladun do nmego 
1azu. przystępując po krótkośc do mnych spraw w tutnjsztj oprze 
wabi, która ukladają się tuk kzczęśliwe że naczelmk p. Wajda 
wlasnemi iskami wyrzuca palaczów za drzwi przychodzących doń 4 


zażaleniani, Tan zaszczyt spotkał niedawno starszego Lalika. 
który przez p. Wed; własnoręcznie został wypchnietym za zwi, 


wskutek czego między pulaczani zajmnowało powszechna oburzenie, 

Mamy w dalszym ciągu obszerny matatyał co da koszar w 
Oświęcnnie, jadnak z braku uniejsca korzystamy z najgłówniejszych 
ustępów tej korespondencyi : 

Koszury nświęcinakie składają się z 20) ubikacy, w których 
maści się 2) łóżek, dopokąd obsługiwał ja magazynie niejukı Moryc 
porzadek w koszafuth był nie najgorszy. Pized $ jadnak laty n oh- 
śsługiwanie tych koszar ze wzgledu %0 paumaląa za nie wynosi 
230) koron miesieczna — począł się ubiegać repiezentant kole 
państwowej w Oświęcmia ofhcyal mejaki iogowski, który tak 
uga kopal dolki pad Mary cem. aż go wreszcie wysadził z Oświę- 
ema 1 sam aliją] w zarząd owe 230 koron. gdyż © koszary wealu 
ma me chodziło. 

Moryc utrzymywał stale dwóch rnhotmków da robia porty- 
dków. Rogowski napędzi ohydwóch a przyjął jednego Ba GÍ) koron 
miesięcznie. tidy rohotmk ten z powodu mewyapama plunął na tiui 
intero, przyjął Kogowdu umogo m gdy 1 len uciekl, zwarbował pun 
nfcyał jakaś biedna rodzinę złożoną aż z 9) ludzi, pracujących cuły 
dzień w koszarach, padczas gdy glowa domu jnzez caly dzien oddaja 
me alba nałogowemu jujaństwu. alba włóczęgostwu nalogowemu w i 
tym samym stopmu co 1 zamiłowaniu da alkuhalu. I plymo meraz 
i tydzień a alsługacm me mm w domu, robotę zaś za niego Wykn- 
nują dziec w wieku > da 10 lat 1 to tylka w dzień gdyż tiudno 
ad nich wymagać nocnego Ślęczema. 

Można sobie wyabradć, jak Nyylndaja koszary zdana na tuka 
abslugy. Koce niędy me trznpiie, pościel mgdy me poruszona 
spizyja w wysokim stojnun wylęganiu się obrzydhwych jadowitych 
owadów. pry n „baranki egipskie* bynajmniej do rzad- 
kości me należą. Uała stada myszy rzucają sio nocą na torby paran- 
ualu. przegryzają skórę 1 dostają się do wnętrza do pokarmów z 
soba przywiezionych. Wody w koszarach mgdy nie ma, 
każdy kładne się do lóżka niemyty tak jnk przyjachał. 
nie pal se, chociaż noca bywaja już chłodne. Partye przyjnzdni 
cheacy sio zagradi muszą dopiero Ngenmé po placu za węglam 
1 drzówam. ahy wzbiorać troche paliwa dla rozyrzania zuebnietyel 
człowków. C. k. dyrekcja wydała bardzo mądie pouczenia a środka 


spłuwaczak hygianicznych. Niestety na tem sią skonczyło. spluwa: 
raz tylko nalane wadą wyschly zupelnie. a wyschinete plwaciny zamia! 
jąc się w pylok bujaja sobie najswobndniej w powietrzu jako zar: 
różnych chorób pieemowych a naturalnie i grużhcy do której zwa 
szania e. k, dyrokcya zabrala się tak energicznie. Doszła do teg 
że spluwaczek tych paczynają użysać za noeniki, co być może i 
nawót mniej jast szkodhwo jak używama tychże na suszarnie 
zhwych placem. Pomoważ w Oswięenme zdarzały sie czesto SA 
na meporzadek w koszarach, przeto p. Rogowski skasawał 
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Kwięgi zażalen zabictając ja do siehe 1 
dyrukcyi ina przyjechać, ale 1 w takim v 
strachu, gdyż wszystko konc: 


ypadku n 
se na Śmadanku u pana aficyala 


Na śnadanku tem p. Rogowski wytrzym n siebie ogan 
trolujący aż do odjazdu pociągu. a me puńeiwszy ga do kossa 
cieszy ie znowu przez kilka miosiecy może uprawiac gnojowisko 
w swych koszarach. Jeżeli ktoś % personaln 7a się na te mechluj- 
stwa przed p, Rogowskim, to tenże wymawia ste jak” nagsłodziej 
«alaj ojcze kochany, ja wam każe zaraz to zrobić tylka me me 
piszcie po książkach zażaleń,“ z czego pokazuja me że taka książka 
zażaleń jmrzacież ma jakieś praktyczno zuaczano, a przymajininaj 
Wiwkóza jak obiecanka p. Rogowskiego, który po tem słodki przy 
rzeczeniu mown nie mie robi. 


Należy jaszezo nadmienić że tona owego wagrbundy, którego 
Rogowski wyszukmł sobie do obsługiwania koszar w tych 30 dr. 
wynagrodzenia ża koszaty musi jeszeże ohsługwać prywatne państwa 
Rogowskich. którzy mie trzymają żadnej sługi. Dojeme więc któw, 
pranin 1 t. p. należy do tej nieszczęśliwej ofiary wyzysku pana 
Rogowskwgo. 


Żywiec. Powietrze powoli zaczyna się przeczyszczać, 
Pani Lesniakowska — wyrażając się żargonem kole- 
jowym -- dostała Kundigung« z dniem 1 listopada b. r 
Wszyscy jesteśmy uradowani, że nareszcie pani ta dohasala 
się wypowiedzenia 1 że pozhywamy się jej z naszego *ko- 
Jeżeńskiego< grona. 

Niemniej i nad małżonkiem jej Leśniakowskim, zawisła 
ciemna chmura, gdyż policya wykryla podobno, ze tenże 
wraz z bratem swoim brał udział w nieudalym zamachu na 
udjunkta Michalkę w Krakowie. Michalka atoli tak po- 
kierował sprawą, ze jeden z napastników ukarany już został 
policyjne 10 koronam grzywny, drugi Zaś t. j. żywiecki 
adjunkt Leśniakowski odpowiadal będzie przed sądem kar- 
nym w Krakowie z powodu nieudałego wprawdzie, ale w 
każdym razie zamierzonego zamachu na cześć i zdrowie p 
Michalki Oczywiście że epilogiem tej sprawy będzie w 
końcu dyscyplinarka, która w zupełności dopeln miary za- 
dośćuczynienia, należącego się p. Michalce z powodu tych 
żakowskich napaści bezwstydnych dwóch indywiduów. 

Pani Leśniakowska chorowała już czas iiluższy, 
o ile mi się zdaje zaniemogła ona zaraz bezpośrednio po 
korespondencyi w Nowym Kolejarzuc, w którym ku ucz- 
czeniu tej pani osobny artykuł z Żywca poswięciłem Teraz 
po otrzymaniu wypowiedzenia, jakby za dotknięciem rużdżki 
czarodziejskiej, pani |.eśniakowska natychmiast wyzdrowiala. 
Niestety ta ochoczość do służby przyszła nieco za późno, 
aczkolwiek pani Lesniakowska we Wiedniu pokłada wielkie 
nadzieje, Ja z mej strony pozwolę sobie być wielkim pe- 
symistą w obecnych warunkach, na które odpowiedź znaj- 
dzie sobie ta pani w lusterku, z którego dowie się, że nie 
ma z czem wybierać się do Wiednia i jeżeli Ignac nie 
potrafil odwrócić od niej tego ciosu, to żadna potęga w 
Swiecie już jej nie uchroni od tej fatalnej ostateczności. 


W niedlugim czasie po wiażomej korespondency w >N. 
Kolejarzu* naczelnik p. Pokorny dostał kolosalnego nosa, 
pani Lesniakowska 20 korona Dunin 10 koron kary. 
Małżonek panı Leśniakowskiej został do tego stopnia 
oburzony tą lekkomyślnością c. k dyrekcyi, że najpierw 
udał się do Krakowa na poszukiwanie korespondenta »N 
Kolejarza<, gdy zaś wyprawa ta powiodła mu się tak nic- 
fortunnie, że omal nie dostał się do kozy z powodu powyżej 
opisanego napadu, powrócił do Żywca i ze złości zameldo- 
wał się chorym i do dziś dnia żadnej służby nie robi. 


P, Barański naczelnik sekcyi konserwacy1 utartym 
zwyczajem marynuje grzyby i wygniata soki, w czem są mu 
omoeni niektórzy banmistrze, notując sobie skrzętnie każdy 
sz tych produktów, ile ich samych kosztował lub ile ludzi 
a koszt dyrekcyjny było zatrudnionych w tym »przemy- 
lec krajowym 
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Nadużycia z dyetami. Ostalnim razem opisywaliśmy gospodarkę 
Hubla na ten lemat Szkoda że czlowieka tego nie dopuszczono do 
jakich interesów skarbowych w Rosy:, tam byloby najwlaściwsze pole 
dla jego popisów, wykonywanych tutaj tylko w mimarurze. 

Prawdziwym skandalem wywolującym powszechne zgorszenie 
jest używanie a właściw.e nadużywanie złolokolnierzowego nadoficya- 
la Pokornego do wszelkich substytucyi 

Pokorny przydzielonym jest krakowskiemu urzędowi ruchu 
Pobiera zaś dziennie 12 koron dyet 

Potrzeba gdzieś zastąpić dozorcę stacy! posyla się na zastępstwo 

| Pokornego Na zastępstwa - Statronsmajstra” jedzie Pokorny, Aspiranta, 
asystenta, adjunkta zastępuje Pokorny. Naczelnika urzędu ruchu bez złotego 
czy ze zlotym kotnierzem zastępuje Pokorny, słowem Jest to uniwersalny 
zastępca zarabiający regularnie co miesiąc do 300 koron, które, o ile 
nam wiadomo bynajmniej me spelniają takich celów. jakie spełmalyby 
rozdzielone między skromniejsze siły Zarobki le Pokornemu ne wy- 
starczają a krzywdzą i skarb kolejowy i biedniejszych ludzi, 

Zasadą jest, ze równy powinien 1ównych zastępować tymczasem 
jest to nawet przeciw dekorum urzędniczemu, aby złoty kołnierz zastę- 
powal dozorcę stacyi, czyn aby major zastępował frajtra Teraz w 
ostatnich czasach n, p Poko!ny zastępowal w Suchy ekspedyenta 

| stacyjnega niejakiego Brzeczkę, podczas gdy za te pieniądze p 

Brzeczka mógłby mieć 3 do 6 substytów. 

Przy tej prolekcyjnej gospodarce wielce miłego p Hubla, 
ruchowy urząd tej rangi co Kraków nie ma ani odrobiny swobody 
1 samodzielności. Bo takie imienne odkomenderowania substylutów są 
miczem inner jak pizywłaszczaniem sobie atrybucyi naczelnika odno- 
śnego urzędu i wkracząnie w szczególy drobiazgów slużbowych Skąd 
Hube? może lepiej wiedzieć że ten lub ów funkcyonaryusz nadaje się 
lepiej do zastępstwa, ze lemu lub owemu bodaj w ten sposób należa- 
loby przyjść z pomocą za jego wzorowe prowadzenie się, skąd może 
tenże wiedzieć, ze tego lub ow go urzędmka naczelnik urzędu w danej 
chwili me potrzebuje we własnej stacyi z lepszym skutkiem ? Skąd więc 
Hubel przychodzi do tego aby zamiast telegrafować Senden Sur einen 
Verkekrsteamien zur Substitution nach X wysyła takie telegramy jak 
Senden Sie den Ofitial Berakowiecz eus Substitution deh Fiachten-Knpie: 
rers m Kalwaryn, jak to znowu miało miejsce dnia 9,10 br. 

Więc taki Rewakowicz właściciel kamienicy potrzebuje zarobię 
10 koron dziennie, bo b edaczysko zapewne n.e może wyżyć ze swego 
domu przy dzisiejszych nadlichwiarskich czynszach + Dziwna rzecz dla 
czego Hubel pochlebia samym lylko bogaczom, bo wartałoby wie» 
dzieć czy wypadkiem nie ma on ja ich ubocznych celów względem 
ich kieszeni * 

Prócz bogaczów 1 kuzynków Hubla nikt zreszlą w całej dyrekcyi 
me nadaje się do substytucy! Możeby pan Horoszkiewicz raz 
wglądnąl w tę sprawę, bo spodziewamy się ze nawet redakcyą „No- 
wego Kolejarza” musi się rumienić, widząc z jakiem safandulstwem 
poblaża się i loleruje taką bezwslydną gospodarkę famuilijno-protekcyjną 

Wolne od służby niedziele dla banmistraów. C. k, dyrekcyi 
kolei państwowych we Lwowie, rozporządzeniem z dnia 16 maja 1900 
L. 50028/] postanowiła - że każdemu banmistrzowi na jego Zyczenii 
dwa razy w miesiącu mają być dane wolne niedziele do jego własne 
dyspozycyj, z zastępstwem na koszt dyrekcy! 1 z udzieleniem kart wol 
nej jazdy na wypadek zamierzonego gdziekolwiek wyjazdu. 

Mamy nadzieję że powyższe zarządzenie lwowskiej dyrekcy, 
znajdzie naśladowców także ; w innych dyrekcyach kolejowych 

Rok służby za 1'/,, Nareszcie ministerstwo kolejowe przyznało U 
personalowi pociągowemu prawo: za każdy rok slużby spędzony 
egzekutywie zaliczyć za 1'/, roku. Rozporządzenie ło ma wejść w ży- 
de z dniem 1 stycznia 1907 roku. O tej reformie zarządzonej przez 
ministerstwo kolejowe, delegat tegoż zawiadomił zarząd funduszu pro- 
wizyjnego na posiedzeniu dnia 27 września br. 

Z uznaniem trzeba powitać ten krok mimsterstwa kolejowego, 
atoli z drugiej strony uważamy go za nie wystarczający o tyle o ile 
rozporządzeniem powyższem nie został objęty caly personal egzekuty: 
wy, którego służba niemniej jest ciężką, odpowiedzialną 1 polączoni 
miebezpieczeństwami dla życia 1 zdrowia. Wszyscy kolejarze 
egzelmiywie mają prawo żądać, aby ım policzono rok za 1'/, i w 
ı kierunku dalsza walka nie ustanie. 


NOWY 


KOLEJARZ KU 


Czy „Smarkały zydck* ” W końcu przy rozprawie dnia 5 paźuzierni- 
ka br. udało się dr Heskiemu po kilku terminach sądowych 
wieść że obwiniowy red ktor -Nowego Kolejarza: p Ba howski po „d 
nazwą „smarkaty żydek” nikogo innego nie miał na mysli jak 
tylko dra He skiego 1 stanowczo tylko jego pod lą paskudną nazwą 
rozumiał Nis nie pomogly zaprzeczema obwinionego że pizeciez 
Heski co do nazwy samej jest Słowianinem (a nawet Czechem według 
zdania przyjaciela jego Bryka), co do narodowosci jest on socyali- 
słycznym polakiem, a co do reign bezwyznaniowym : że przeto ze 
żydowstwem mic me ma wspolnego, a nawel urzędowo wyparł się 
ostatnich jego szczątków zmieniają: swe rodzinne nazwisko Hesche 
les na slowiańske Heski. dic nie pomogły wszelkie dowodzenia 
Dr. Heski uparł się, że to on ma być tym ,smarkatym zydkiem” 
o którym pisuje „sowy Kolejarz, przyczem tak gorąco 1 zawzięcie 
upieral się przy swojem zdaniu, że w \ońcu nawet sam obwiniony | 
wśród objawów glębokiego wzruszenia dał się przekonać, ze pisząc o 
»smarkatym żydku* dra Heskiego niewąlpliwie musiał mie, na myśli 
w obec czego bez żali | wyrzutow sumienia przyjdzie mu zapłacić 
tych 10 koron, na które skazany został za opaskudzenie sławnego 
miecenasa 

Nadużycia taryfowe. W zasadze i wedlug przepisów, wszy 
stkich obowiązują jedne ! te same należylości, taryfowe, o ile na mocy 
osobnej prośby nie zostaną komuś przyznane pewne ulgi których zez- 
wolenie osobnymi przepisami jest przewidziane Tymczasem są osoby 
które korzystają z róznych ulg na zwykły rozkaz dyrektora, a który to 
rozkaz jest zazwyczaj nadużyciem, o ile wkraczając w sprawy taryfowe 
zadnymi przepisami laryfoweru lub innymi me został uzasadnionym 
Ponizej pozwolimy sobie przytoczyć telegram c. k. dyrekcy kolejowej 
w Kiakowie, który Mlustruje gospodarkę p. Horoszkiewicza w tym 
względzie Oto dosłowne Brzmienie odnośnego telegnamu : 

„Van Kd (Krakau Direktion) Nr. 241 un Halinbetreebsamt Krakau, 
leson Suchu und Zakopane 

Fir doń Ciepark Seiner 


Hzceenz Dr- Dunajeuski weicher um 
Dwustaa 10/7 zur Anjanbe qelungt depesza nadana 8/7 przyp. red.) 
umi am Votage wyłuden werden soll, ist rm besonderer (è f (serya 
wozów przyp. red.) briziwtełłen und nut Zna 43 Dienstag 10/7 
fardern, 

Bir Fruuten Dunajewski am Dienstag 10/7 beim Zuge 45 ist ein 
qunzss Coupé d-er Klasse emes A lu. Wagons nach Zakopane gegen Le- 
fitemiatton bexrtzter Phttce zu veserewren 


abzube- 


Horrazkiew icz 

(Nr 241 C. k. dyrekcya Kraków do Urzędu ruchu w Krakowie 
czytać Sucha 1 Zakopane. 

Dla pakunku | Ekselency, dra Dunajewskiego który we Wtorek 
dnia 10/7 zostanie nadanym, a dzień przedtem ina być 7aładowanym, 
ma się dostawie osobnego wozu seryi G D ı odesłać tenze pociągiem 
Nr 43 we Wtorek dnia 10/7. 

Dla panny Lunajewskiej za legitymacyą »obsadzone miejsca< 
ma być dnia 10/7 przy pociągu Nr. 43 ząrczerwowanym cały przedział 
|-szej klasy sery! wozów A Br. do Zakopanego 

Pakunek p Dunajewskiega me mogł być wieziony razemi z ja. 
kunkami innych podrózuych, boby się sirelni 

Więc na ten cel dostawiono osobnego wozu, rzecz naturalna że 
me zaplacono tutaj za woz tylko za wagę pakunku lak jak i me zapła- 
cono za cały przedział I-szej klasy, lylko za ilość miejc w mem zajętych 
Oto jedna z przyczyn niedoborów na kolejach państwowych. Tysiące 
wozów przebiegają, miliony kilometrów prawie za darmo, skąd przeto 
może być mowa o większych dochodach. 

Na fundusz prasowy N Kolejarza w HI kwartale 1906 zlożyli 
3 F. Podgorze U5U k, T. A. Podgorze 020 K, O. F Kraków 0.20 K. 
k. A. kraków 100 $L, W w R, 10,00 K, K. | Oświęcim 2.00 K, 
S. W, w T. 136 K. S. W w Krakowie 200 T. R. hraków 100 Sz 
N Kraków 100. W A Kraiow 050, O. T. 100, Dr. K P. 6.0v, P Z. 
« 1 B w Krakowie i Podgórzu 400, M. F w Podgórzu 200, K. K w 
B 100,4, J w B K.F. 200 N. W. w K 008, k, M wK 100 S. T 
209) K. F w Krakowie 2.00, , * , w X 300. 

Razem w 3-cim kwarlale złożono 50 K 24 h, 

Na tenze cel w pierwszym polroczu 1906 złożono 186 K 06 h. 
Razem przeto w ubiegłych trzech kwartałach złożono na fundusz pra- 


sowy N, Kolejarza 236 K 30 h 
PIERZE! ioo 


0.60 K, lepszyc K, lepszych 12 kor.: bialych, miekich 
jak puch, dartych, 18 X,24 K ; białych jak snieg 
miękich jak puch, dartych 30 K, 36 K. Wy- 
syłka opłacona za zaliczką. Wymiana i przyję- 
cie napowrót za zwrotem opłaty pocztowej, 


Tanie czeskie 


maszyny do "szycia 


SING | SINGERA zem RA x: TÓŻNYEHNC LOWA 


a zatem nietylko do użytku przemysłowego. lecz 
także do wszelkich robót wchodzących w zakres 
szycia domowego jedynie n nas nabyć można. 


Przy kupnie 


zważać należy Nasze składy 


na to. aby ma- poznać można 


Szyna nabyta po ubocznym 


została w na- znaku. 


szych składach. 


Suger Komp. TOY. akt maszyn do SZycił 


Kraków, Szpitalna 40. 


FILIE. 


Sanok, Jagiellonska obok Kołka rol. 
Jaroaław. Krakowska 30. 
Tarnobrzeg, Rynek. 

Łańcut, Rynek. 

Jasło, Rynek 


Kraków, Kazmierz, Wolnica 
Chrzanów, Mickiewicza, 
Tarnow, Wałowa 13. 

Rzeszow. Trzeciego „Maja 5. 
Nowy Sącz, Jagiellońska, 


Nowa Instrukcya Nr. XX. w spolszczeniu 


(Instrukcya dla personalu paciągowege. Instruktien lür das Zugsbeyleltungspersonal) 
obowiązująca od dnia 1 października 1906 r. a którą każdy konduktor 
umieć musi, wydana nakładem Nowego Kolejarza« opuściła już pra- 
sę 1 jes) do nabycia 
po cenie 2 korony za egzemplarz 
(z przesyłką pocztową o 20 h więcej. 
Na ogólne życzenie p.p. maszynistów i palaczów przełożoną została na 
język Polski iakże instrukcya Nr. XXIII. pn cenia kor. 250. 


Zamówienia i przesyłki pienięzne z podaniem hczby egzemplarzy 
nalezy adresować - 


Administracya „NOWEGO KOLEJARZA“, Kraków, Plac Śzczeparski L. 7. 
alba do n. Stefana Pelachowicza Stamsławów. (Górka). 
lastrukcya Nr. XA. wrar z „Peradnikiem” prawnierym kosztuje 2 kør, 60 hal. 


Niżej podpisany były funkcyonaryusz kolejowy zawiadamia P, T, 
kolejarzy że od r. 1899 wykonuje stałe zisiępstso Tow. ubezpieczeń 
Universale . Ze zawiera wnioski wyłącznie tylko z personalem ko- 
lejowym 

P. T dekretowym i w „Gehaltsliście* zaliczanym funkcyonary- 
uszom premie asekuracyjne strąca c k, dyrekcya kolejowa 

Przy zawarciu umowy na ubezpieczenie nie pobiera slę żadnego 
zadatku ani tez w ogole żadnego wpisowego ani przez agenta ani przy 
spłacenu premii 

Ułatwia kredyt w c. k, dyrekcy! na 3 niiesięczną gaże przez 
wykupno obciążonych polie i uzyskanie spłal w miesięeznych 12 ratach 
Police ubezpieczonych w Universale przynajmniej 3 lata, a złożone w 
c. k, dyrekcy kolejowej wykupuje się celem zaciągnięcia wyższej po- 
życzki w asekuracy! 

Wszystkim członkom udziełam dokładnej informacy! jeżeli zaś 
czlonek przezemnie został ubezpieczony zapewniam mu we wszystkich 
powyższych sprawach o ile możności skuteczną interwencyą. Nadmie- 
mam ze posiadam zastępstwo na obszar wszystkich trzech okręgów 
dyrekcyi kolejowych w Galicyi t. j. Krakowską Lwowską ! Stani- 
| sławowską 

Warunki ubezpieczenia dla kolejarzy w ogólności są następują- 
ce: Taryfa do pewnych lat tak na wypadek śmierci jak nieszczęśliwej 
przygody (karambolu) b) dla srarszych osób laryfą pośmierina, c) dla 
dzieci taryfa posagowa z tem zastrzezsniem ze w razie wcześniejszej 
śmierci ojca opłata premii ustaje (czyli rat nikt nie płaci), mimo ło w 
umówionym czasie dziecko otrzymuje w całości ubezpieczoną kwolę, 

W obec tak korzystnych warunków pozwalam sobie mieć na- 
dzieję, że Szan. Koledzy Kolejarze zaszczycą mie swojem zaulaniem, 
zgłaszając sie do mnie we wszystkich sprawach asekuracyjnych oso- 
biście lub listownie pod adresem 


STEFAN ROMANKOU, Krekńw, Generalna agoxcya Umyersaig, uł. Gertrudy |, 10, 


PCR 


B jen Sachsel, Lobes Nr. 305. Post Pilsen (Böhmen) 


dawca; Tomasz Tokara. 
| | 


- Odpowiedzialny redaktor : W. Bachowski. Pn. 


Drukiem S L Dentschera w Podgórzu. 


